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> ` dw” ` Cena numeru mk. 200.000. 
Nr. 98. 1 aai Sroda 30 kwietnia 1924 roku. Rok XV. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wierz milłmelruwy przed tekstem 
| na l-ej stronie 12 groszy polskich, na 
ill-ej 8 groszy, na IV, V, Vi-ej 5 gro- 
| szy.. Drobne ogłoszenia pa 3—4 gro- 
| szy za wyraz. Nami 40 
Tiustym drukiem pedwójnie. 
| miczne 100 proc. drożej. 
Ceny ogłoszeń podane w złotych 
polskich będą obliczane podług kursu 
złotego (ranka, platne w markach pol- 
skich po kursie z doia poprzedzalą- 
cego zapłatę, 


W numerach swiąlecznych | nie- 
| dzielnych ceny o 25 proc, droższe, 


=> 


Aden dla listów i depesz: 
ISKRA", Sosnowlec. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553 


roszy. 


Prenumórata v wynosi: 
agra- 


“m MN, 


s7 oäisopzeniein iefa sm ieslęczo 5 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nistracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
jut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawla- 
domienia. 


REDAKCJA: Pilsudakiego 4, Telefon 64 
Sosnowice: ADMINISTRACJA: Debfińska 1 Tek 73. 
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ZEE 
Ik. 4.300.000 
W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
dzinem I Dabrowa: mk, 4.300.000 
Z przesył! ika pocztowi 
mk AE Dod miesięczni, 
Zagranicą mk. 1 mk, 7.000.000, | 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, Halathogskiego 7, 


ty a o 


Bahrawa, Silesia, tel. 13. 


as Katowices, SW 4 
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METĘ R TRAGICZNA SMIERC MESSALINY* KEET 
VRET KIER 
0 GE cą Serja niż onil która stanowi oddzielną całość, (Przed demon strowaniem wyświetlamy streszczenie I-ej serji), vy a sę $ 
Y EZ Y Y Czara grzechów Rzymu przebrała się.. „Godzina dobija — ba kędy miasta wiecznie panewało, dziś grób szeroki, rozwarty, na- y y z = 

0 EE U 0 pełniony kośćmi | gruzem, opleciony pełzającym bluszczem i ludem“... Umarła „Messalina“, i skonał wraz z nią uienasycany h rz ý 
0S >i 0 wampir zmysłowej namiętaaści i ustały dnie le krwawych rządów. „Sie transit glorja mundi“. A = 


W. Pp. Przedstawicielom Gminy AT, Zarządo- 


2 


wi | Personelowi Szpitala Żyd. 


w szczególności pp. Dr. Hertz- 


manowi i Dr. Perelmanowl oraz wszystkim tym, którzy obec- 


mością swoją ma 
uczcili pamięć 


nabożeństwie żałobnem w szpitalu A 


b. p. D-ra MICHAŁA TIRKÓNIGA 


składa niniejszem serdeczne padziękawanie 


ONA. 


za 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć udział w odpro- 


wadzeniu drogich nam zwłok 


Ś.p. Ludwika 


2960 


Szczeponika 


na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności cechom 
rzeżniczym, duchowieństwu przyjaciołom I znajomym skła- 


dają serdeczne „Bóg zapłać“ 


Anons! Od 6- 


4-ta i 


Zona i córka. 


Od 30 kwietnia da 5 maja. 


; | 
„HRABINA PARYŻA* | 


3 serja. W rolach gi: Mia May, Gajdarow, Giesner, janings. 


go da 11 Maia. 
ostanina serja. 


Anons! 
RW 


LENNRZE A KASY CHORYCN 


Warszawa, 29 kwietnia. 


Niezaprzeczenie obok osób, 
| przymusowa ubezpieczonych 
|w kasach chorych, najbar- 
dziej zainteresowani są w 
reorganizacji tych instytucji 
lekarze, To też całe spo- 
łeczeństwo czekało z nie- 
cierpiwością na głos tych, 
ca stykając się bezpośrednio 


i stale z kasami, znają za- 
równo Ich braki 1 niedoma- 
gania, jak 1 środki , uzdro 
wienia zabagnionych stosun 
ków. 

Głos ten pierwsza usły- 
Szała stolica, w której od 
był się w medzielę ubiegią 
walny zjazd czion (ów związ- 


ocoocooocoooocooocoooooooooaooo0oo 


O SEKCJA KONCERTOWA „BRATNIEJ POMOCY* UCZNIÓW KON- © 
O O © _ SERWATORJIUM WARSZAWSKIEGO. O O O © 
i o 
Sala Powstańców (d. Relchshajle) w Katowicach = 
TYLKO JEDEN WYSTĘP o 

w środę 30 go kwietnia o godzinie 8-ej wieczorem 
28952 odbędzie się RECITAL FORTEPIANOWY, a 

wykanawca wszechświa- * 


towej sławy planista O 


ODO0000C00O 


Aires H0 EHN-a 


W programie utwory: Ccuperina, Scarlattiego, Mozarta, Beethovena 
(Hammeskiaviersonate) Schumanna, (Fantalsie C-dur , 
dja XII, Hindemitha i Debusejego. © Bilety w cenle od 15 do 3 mi- 
ljonów do nabycia wcześniej w księgarniach: 

(Górnoślązak, Poprzeczna 11), Hirscha (Warszawska). 


Liszta Rapso- g 


W. p. p. Newickiego 


r 


QOQQOGQOOOOOOODOOOOQOOOOOOGO 


KATOWICE 
KLINIKA CHOROB KOBIECYCH 


ia Med. Siaożęckiego 


(z Petersburge) 
oparacji ginek., porody massage 
Katowice, ul. 3 Maja 33, 


TELEFON 1183. 
(Róg Placu Wolności). 


ku lekarzy z udziałem ako- 
ło stu delegatów ze wszyst- 
kich woiewództw Rzeczy- 
pospolitej. 

Po obiorze prezydjum 
(przewodniczący prof. dr. A, 
Karwowski z Poznania, se- 
kretarz dr. Goździcki z War- 
szawy) po omówieniu spraw 
wewnętrznych związku, za- 
ięta się doniostą sprawą re- 
organizacji kas chorych. 

Opierając się na obfitym 
materjale z dotychczasowej 


smutnej, niedolężne| 1 — |ak 
ostatnio ujawniono — nieu- 
czciwej praktyki, wskutek 


nadużyć wystiępnych |edno- 
stek, komisja lekarzy związ- 
ku państwa polskiego po su- 
miennych studiach opraco- 
wała inemorjał, jako podsia- 
wę do nowelizacji ustawy. 
Reierentem tej Sprawy byi 
dr. E. Orłowski. 

Komisja powołuje się na 


materjałach swych poza spo- 
strzeżeniami własnemi rów- 
nież na głosy ankiety, prze- 
prowadzonej przez „Kurjer 
Warszawski*. Głosy te — 
jak stwierdza memorjał — 
jak chór w starożytnej tra- 
gedii greckiej, wszystkie 
brzmią jednolicie złowrogo, 
wszystkie są przesycone bez- 
brzeżnym  pesymizmem i 
przepełnione niezmierną go- 
ryczą. Wszystkie powołują 
się na rzeczowe i ścisłe da- 
wody tak, że niełatwo zro- 
zumieć ten iragiczny splot 
warunków, wśród jakich mo- 
gła powstać tak potworna 
instytucja, produkująca się 
pod szczytnem hasłem „po- 
mocy społecznej*. Nic nie 
pomogły przestrogi fachow - 
ców w głowie i w druku, za- 
mm ta nieszczęsna ustawa 
ujrzała światło dzienne. 


Instytucja powstała — po- 
daje dalej memorjał — z 
maligny rozgorączkowanych, 
doktryną zatrutych mózgów. 
Giosy fachowe były krzy- 
kiem na puszczy, choć ie- 
karze widzieli w mającej 
powstać instytucji duży poź 
stęp, lecz pod warunkiem 
wprowadzenia gruntownych 
poprawek. 

Obecnie w skutek inter- 
pelacji w sejmie spodziewa- 


na jest rewizja ustawy, wo- 
bec zaś tego opinja facho- 
wa i rzeczowa uważa za 
swój obowiązek rzucić pew- 
ne podstawowe postulaty 
pod adresem ciał prawadaw- 
czych. 

Memorlał zaleca: 1) znie- 
sierie przymusu czyli zagwa 
rantowanego ustawą kasie 
chorych monopolu ubezpie- 
czenia na wypadek choroby. 
Przymus należenia do kas 
chorych fest niekonstytucyj- 
ny, jest bowiem zamachem 
na podstawowe taheas cor- 
gag swobód obywatelskich, 
a nadto, jak wszelki przy- 
mus, jest niemoralny, O- 
becną brutalną siłę fizyczną 
kasy należy zastąpić siłą mo - 
ralną, to jest wewnętrzną 
wartością, polegającą na do- 
skonałej obsłudze chorego i 
stałej trosce o normalny po- 
stęp i istotny rozwój samej 
kasy chorych. Następnie dą- 
żyć należy do centralizacji 
czyli do powstania niezależ- 
nych kas chorych. — np. kas 
samorządowych miejskich 1 
wiejskich, fabrycznych, za- 
wodowych, kolejowych it, d. 

2) Określenie górnej gra- 
nicy dochodu, ponad którą 
nie istnieje dla kasy obo- 
wiązek ubezpieczenia, aby 
w ten sposób kasa chorych 
była pomocą dla warstw e- 
konomicznie słabszych; 

3) Wolny wybór lekarza, 
co jest integralnem prawem 
obywatela; 

4) Równouprawnienie ga- 
binetów lekarskichj t. j. pry- 
watnych ambulatorjów zprzy- 
chodniami kasy chorych; 

5) Powołanie do zarządu 
kasy chorych fachowych sił 
lekarskich; 

6) Dostateczne uposaże- 
nie lekarzy; 

7) Zniesienie przymusu 


2. 


przez ustawę narzuconego 
szpitalom państwowym iko- 
munalnym przyjmowania i 
leczenia ubezpieczanych 
członków kasy za połowę 
normalnej opłaty. 

Jest rzeczą pewną, że sejm, 
który w czasie najbliższy m 
zajmie się zmianą ystawy 
o kasach chorych, weżmie 
pod uwagę powyższe postu- 
laty, zupełnie zresztą zgad- 
ne z życzeniami większości 
ubezpieczonych. 


Dr. St. M. 


Glosy czylońków. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o łaskawe 
zamieszczenia w swem poczytnem 
pismie następującego  sprosto- 
wania: 

W mr. 86 „iskry“ z da. 37-go 
kwietnia r. b. zamieszczona za- 
stała w kronice wzmianka, iż 
zrzeszenie pracowników miejskich 
ma zamiar w czasie najbliższym 
zwrócić się do klubu sejmowego 
związku lud wo-narodowego z 
memorjałem w sprawia uwolnie: 
nia członków zrzeszenia od przy= 
musu należenia do kasy chorych. 
Wiadomość ta nie jest zgodna z 
rzeczywistością. 

Zarząd związku nie powziął 
podobnej uchwaty, a nawet me 
rozpairywał takiega wniosku. 

Z powająniem 

Związak zawodowy prącawników 

miejskich Hzaczypognalitej Pol- 

skiej, oddziai w Sosnowcu. 
Sulikowski, Martin, Majewski, 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Czytałem w piśmie mańskiem, 
Że urzędnicy magistratu zwrócili 
się do związku lud.-narodowega 
z memorjałem celem zwolnienia 
się od przymusu należenia do 
kasy chorych. 

Jest ta, według mnie, draga 
wybrana źle, gdyż póki sejm nie 
przyjmie zgłoszonej przez tenże 
związek nowelizacji ustawy o ka- 
sie chorych, zrzeszenie urzędni= 
ków magiatrąlu nic nie wskóra. 

Ale jest droga daleko prostsza: 
skomunikować się ze zrzeszenie 
urzędników magistratu w War- 
szawie | dawiedzieć sią tam, lak 
ona posiąpio w tej samej spra- 
wie i uzyskało prąwa stworzenia 
swojej własnej pomocy lekarskiej. 


W SZPONACH 
ANARGHISTÓW. 


41. 


Skara więc kobieta z „Orjno- 
ka" jest luta, lubo musiaa dju- 
go choć 2 łatwością idé za tro- 
pem. toi Ashutpr, który zna swój 
cel tak dobrze jak pszczoła ul 
wlasny, mysi być medąłek», gdyż 
w drodze ule zatrzymywał się z 
pewnością jeżeli tego nie mu» 
siał uczynić, żeby ich meć na 
oku 1 pilnawać drogi preez nich 
obranej. 

Żasianowienie zatem przejęło 
Kathe przekonaniem, że qojawie- 
nie się owej kobiery znaczy a- 
razem obeciość Ashulora, albo 
jego rychie przybycie do San 
Francisco. 

Tymczasem, zaledwie sobie wy- 
biła z głowy myśl o nieszczę- 
ciu w przyszłości, opanowała 
ją zaraz obawa © preyzały los 
jej indyjskiego przyjaciela. Te- 
raz, gdy slanuwcza chwilą wi= 
docznie się zbliżała, zadawała 
sobie ciągle pyianie: „Kto w tej 


O ile sable przypominam, ma- 
glatrat warszawski przestał kasia 
chorych tamtejszej wnosić skład- 
ki za urzędników. Sprawa oparłą 
się o sąd i sąd nalwyższy fog- 
strzygnął rzecz na korzyść ma- 
glstratn. 


— środa 30 kwietnia 1924 raku. 


Warta skorzystać z lega pre- 
cedeniu | sprawa odrazu będzie 
załatwiona. 


Z powałaniem 
Czyłelnik „iskry“. 


Przed wyborami w Niemczech. 


Na wybogy da parlamsntu Rze: 
Szy, maląca się adbyć w dniu 4 


maja, trzeba patrzeć z podwój: 
nego punktu widzemią: 1) ze 
względu ma wpływ, jakie one 


mieć mogą na wewnętrzna poli- 
tykę Niemiec, 2) z uwągł na pe- 
wne konsekweucje natury ogól- 
mesze, dotyczące już polityki 
turopejskiej. 

Omawiając obie części zagad- 
nienia, pamiętać należy, iż we- 
dlug wszelkiego  prawdopodae 
bieństwa kola prawicowe odnio- 
są w wyborach zdecydowane 
zwycięstwo. Da takiego sądu u- 
paważniają nietylko wyniki wy- 
borów gminnych orąz sejmowych 
w goszęzezólqych krąjąch Ręe= 
szy, lecz również znamienne 
oświadczenie jedaega z poiity* 
ków niemieckich, bęzpartyjnego 
socjałdemokraty, vən Gerlacha, 
który uiedawno na odczycie w 
Paiyłu oświadczył, że wybory 
będą zwyciesiwem prawicy, cho- 
ciąż me dadzą jej „efektywnej 
większości*, — co rozum'eć trze- 
ba w len Chyba spusóD, iż we- 
dlug voa Gerlacha prawica m:i- 
mo zwycięstwa nie będzie w sia- 
nie całkowicie opanować rządów 
w państwie. 

Sąd taki w okresie ostatnich 
posunięć przedwyborczych, kiedy 
tą tak wskazany jest największy 
optymizm, bardzo jest znamien- 
ny. świądczy bowiem o tem, że 
abház zocjālistyçeny w Niemczech 
świadom jest kləski, iaką. mu 
wybory gotują i nie chce się hy- 
najmniej łygzić. Nąiuralnie, po- 
steruaki swe odstępuje en nie 
bez walki. ala prąd jest zbył stl- 
ny, by mu się opierać, aogjaliści 
też przystępują do śpiewu iabę- 
dziego o swej przewadze w Rze- 
Szy. 

W parlamencie dotychczaso= 
wym sami lyiko socjaldemokraci 
posiądąli 173 miejsca na ogólną 
licznę 454. lera: zaś niracą 
przyuyszczalnie conajmniej polo- 
wę tych mandatów ' to głównie 
na korzyść niemiecko ludowej 
pari wolności Wogóle ta nie- 
dawno istniejąca paria, która w 


wąlce padnie?“ | jakleś ciemne, 
ną miczem ziegzią nie anarie 
przęczucie mówiio jej, że Carie- 
stone jest bezpieczny a Ashuror 
na największe uardzuny niebez- 
pieczeństwo, Ze on uraluje przy- 
laciela, ale sam zyfiem lo przy” 
plac. Takie bolesne i goaure 
myśli wracaty ciągle. 

Gdy Zaneta weszia do pako- 
ju 1 poproska swoją pamą na 
wieczerzę, Kathe nie wiedziala 
Jeszcze dobree co ma patcąć. 
Jeszcze siadając da toiu, yie 
byla zdecydowana, czę” qiepu- 
kojącym wypadku uwiadornić Ja- 
mesa, czy też raczej UsŁCzĘędŁić 
go jeszcze 1 Czekać, aż zjawi 
się Ashuwr | wszystko w rękę 
weźmie. 

W końcu postanowiła pozo- 
stawić to wypadwowi i przemó: 
wic tylka w iaiu, gdyby się lo 
kouiecznem ukazało. lak posta- 
uówiwszy, usdowa:a sium swu- 
je wzruszenie i wziąć udział w 
rozmowie. bHrzyszio jej io tem 
łatwiej, że Cariesione lego wie- 
cauru byś wyląlkuwu USyUsUDiU- 
ny I Dardo tuzni zwidy. 

Przeczytai byt uprzednio dziel- 
ko u Ugrawie uwUcyw w nai 
Ioroj I Ba ieu iemiat rubu lużse 


Berlin, 28 kwietnia. 


parlamencie posiądala trzech za- 
ledwie przedstawicieli, urasta do 
pierwszorzędnego czynnika poli- 
tyczqego I nietylko samą zdoby- 
wa poklask ogramay, lecz wcią- 
ga do swego rydwanu pokrewną 
partig niemieęcko-naradową, któ- 
ra dla uirzymania się na po- 
wierzchni, te same, co i partja 
wolności głosi hasia. 

Co to za hasła? Niemcy dla 
niemców, przestrzeganie czysto- 
śgi ząsy. najbardziej zdeklarowa- 
ny antysemityzm,  odiworzenie 
monarch, a przedewszystkiem 
przywrócenie | utrwalenie prze- 
wagi Prus w Rieszy. 

Hasła te w tlumączenłu na ję- 
zyk faktów znaczą usuwanie od 
1ządów socjalistów, zwalczania 
żydostwa w życiu gospodarczymi, 
powrót Honengallernów i zapew- 
nienie negemonil protestanckich 
Prus nad reszią państwa kosz- 
tem znaczenia Bawarii. Znaczą 
one między inneni laxże możli- 
wość upadku Ehertą, który z fa- 
mienia  socjaldemokracji dotąd 
jast prezydeniem państwą. (Nie 
bez znaczenia jest lu fakt że ka- 
da, zbliżone do parji „wolności“, 
już w zťszłym roku przebzkiwa- 
dy o kandydalurze b. krongrynca 
na stanowisko prezydenta Rze- 
Szy). 

Przeobrażenia. jak wldzimy, zą- 
sadnicze; program zakrojony na 
lata, brogiam hynaimniej nie po- 
«alowy Nie też dziwnego, że 
może on wywołać pewne zanie- 
pokojenie w państwąch, sąsiadu- 
iących z Niemcami, ba środki 
urzeczywisiniena ga nie godzą 
Się z taktatem wersalskim: me 
godai się z nim hasła powsze- 
chnej służby wojskowej. nie go- 
dzi się idea przywrócenia granic 
przedwojennych, — ale bo wszy- 
stkia partje niemieckie idą da 
wyborów pad muiej iub bardziej 
wyraźnie wypowieficianym haslem 
walki z tym Irakictem. 

Nie oyli nigdy jega zwolenni- 
kami komuniści, którzy zwaiczali 
uasiat, jak zwalczają wstelęie 
wogóle przepisy | zoDowiązania, 
jak zwalccaą tormy normalnego 


uwagi i snui plany swojej prey- 
Sziej dzialalnosci, Po wieczerzy 
ządziwił Carlsstiona żonę i sio" 
strę jej, gdyż wydobył iakiś za- 
Uruśowany papier z kieszen: ad 
kamizelki i z wesvią ming p-d- 
niósł go w górę. 

— Mam już dosyć tego Życia 
więziennego — zawuiał — for 
malme chory jestem z lego. Ka- 
zalkm dziś po ppiudnin «upić 
trzy piejy do leairu Oto sąl Za 
pól gudziny pójdziemy, 


Wrażenie tych siów na dwie 
siostry było Dardzu odmieune, 
Podczas gdy Mary zaxlaskała w 
ręce z rauości, Katie podniosia 
się z krzesca, poważnie i sta- 
nowczu rzekią: 

— Z tych biletów dziś wie- 
czór w żadnym razie kufzyatać 
ule możemy. 

— Ol u; zaczynasz swoie! — 


odrzeki Carlestune ' zmarszczyl 
czoło. — Zawsze tylko robisz 
nudności wora naumierna a 
słroząość |esl wprost smIESzŁdĄ. 


leśli nie chcesz oit 4 nami to 
możesz sobi” ¿osigu w dvinu 


— Dortawuy, Kathe. iy s 
atfassme >lalź ics. — > czwikia 
słę wal Teyiliaząt irony tI$Zd. 


życia państwowego; socjaliści bu- 
dowali wprawdzie na nim czas 
jakiś nadzieję  zsociałlzowania 
Niamiec, aie gdy ta zawiodła, 
zaczęli, zachecani przez angiel- 
ską labour party, traklat wersal- 
ski wyraźnie zwalczać, szczegól- 
nia po kongresie zeszlorecznym 
w Hamburgu. 

Stronnictwa zaś prawicy nigdy 


traktatu nie uznawały, owszem, 
czyniły wszystko, żeby uczynić 
zeń „dwistek* papieru. Obecnie 


stanowisku swe akcentują silniej, 
niż kiedykolwiek, ho hasło takle 
jest w Niemczech popularne, 
Rzecz dziwna, że nawet ceqtrum, 
które przecle najlepszych swych 
mężów paświęciła do walki o 
urruntowanie traktatu wersalskie- 
go, dla t. zw. polityki spełnienia, 
—— rzecz dziwna, że nawet | to 
stronnictwo na wlecach wyhar= 
czych występuje przeciw traktą- 
tawl, głosi konieczność przywró- 
cenia Rzeszy wszystkich „ader- 
wanych* ziem i t d. 

W tym przegladzie brak nam 
jeszcze stronnictwa t. zw. demo- 


kracji. Może jej stanowiska nie 
jest pozbawione pewnęgo zną- 
czenia, ale dla nas nie posiada 


ono wartości, gdy niemiecka „da- 
mokracja“, jak i każda inna tą 
głównie żydzi- kupcy | przemy- 
slowcy, a ci przecie niemieckich 
umysłów politycznie nie będą w 
stanie urablać, bo nawet gdyby 
tego chcieli, nie znajdą czasu i 
malerjału. 

Skoro zaś cała niemal opinia 
niemiecka przystępuje do wyba- 
rów pod hasłem obalenia w naj- 
szerszym tego słowa znaczeniu 
traktatu wersalskiego, Europa mu- 
si nletylko bardzo uważnie wy- 
barom tym się przyglądać, ale 
będzie musiała w interesie po- 
koju | po wyborach wiele uwa- 
g' Niemcom udzielać, jeśli nie 
chce, by hasla wyborcze rozpą- 
lonych agliacią kandydatów do 
relchstagu wprowadzono w czyn 
kasziem państw, z Niemcami są- 
siadujących. 


J Wapniarski. 


Wieści ważną, 


— Wobec tego, że główna 
wygrana nożyczki dolarawe] w 
kwacie 40 tysięcy dolarów przy- 
padła na skarb (numer niesprze- 
dany] prem. Urabski zarządził, 
aby wygrana ta lyia jeszcze rąz 
losowana w dniu 1 lipca. Wsku- 
tex tego w dniu | lipca będą 2 
wielk e wygrane po 4U tysięcy 
dolarów. 


Ale Kathe nie zważala una te ało- 
diiwe wyrażenia. 

— A jsdnak zostaniesz, dzisiaj 
w domu! — rzekid tonem roz 
Kazującym i Spojrzala Ostro w 
Qczy Carlestonawi, 

On roegn ewał się i zapytał: 

— Skąd ty wogóle przycho- 
dzisz do lego, żeby mnie przy- 
pisywać co mam robić? 


— Kobieta z „Urimoka* jest 
w San Francesco — odrzekła 
zimno : spokojnie — jest na- 


wet tutaj; widziaiaim ją ua dole 
w tym hotelu. 

Rumieniec gniewu na twarzy 
Cariestona usiąpi blądośc, ale 
me dał jeszcze za wygraną, 

— Ech! przywidyje cl się — 
odparł szorstka i wsta. — Już 
za późno; nie zmienię zamiaru; 
za pilaty zapiacuem 1 zamuwi* 
łem powo. Jakże inyślisz, Ma- 
ry? 

Pełen bewności siebie uśmiech 
męża rozpędzu wwugę Mary. 

— |a myślę, że mażemy iść — 
odrzekia. — flęeskme iuz du- 
urawdy ża uobrym ieuliem; a 
umrę nleuiugzu £ nudów. 


— łe uudy uędz:ęsz musiala 


na podatek majątkowy przynia« 
sły z górą 17 miljeaów złotych, 
t. i. przekroczyły już sumę, pre- 
limimowaną ma cały kwiecień, 
Wobec lego wpływy za cały 
kwiecień wyrażą  znaczniejszą 
przewyżkę. Dotąd na poczet po- 
datku majątkowego wpłynęła z 
górą 96 miljonów złotych, z cze- 
go od rolnictwa 43 | pór miljo- 
na, od przemysiu i handlu 527 
miljonów, 


— Mlgisierium skarbu zawła: 
domiła wszystkie urzędy, że po- 
cząwszy od nia 28-go kwietnia 
przerwane  zostadie oglaszapie 
kursu fanka złotege waloryza- 
cyjnego wobec rozpoczęcia czyn= 
ności banku polskiego i wpro= 
wadzenia złotego. 


— Wobec nle podpisaala przez 
prezydenta Rzeczypospolitej roz= 
porządzenia wykonawczego u= 
stawy o ochronie lokatorów wej« 
dzie ona w życie w myśl drzmłe: 
nia ustawy dopiero l-go czerw. 
ca r. b. 


— Biskup Łukomski z Pozna- 
nia po powrocia z wizytacji sze» 
regu parafji polskich w miejco= 
wościach zamieszkałych przez 
ludność robotniczą, która emigro= 
wała do Francji, odprawił dzi- 
siai uroczyste nabożeństwo w 
kościele polskim. Na nabożeń- 
stwie obecny był minister Chła- 
powski z personelem poselstwa, 
konsu! generalny Lasocki, urzę- 
dnicy konsulatu oraz liczni przed- 
stawiciele kolonji polskiej w Pa- 
ryżu. Kościół przepełniony był 
przez robotników polskich, przy- 
byłych z okolic Paryża. Msza 
zakończona została odśpiewa= 
niem hymnu „Boże coś Polskę”, 
noczem biskup Łukomski wy- 
głosił podniasłe kazanie, które 
wywarlo na obecnych głębokie 
wrażanie. f 

— Według donlesfenia rosyj- 
skiej agencji telegraficznej p 
wybuchu powstania w Afgani- 
stanie razpoczęla się w Bucharze | 
wzmóżona agitacja kontrrewolu- 
cyjna. Były emir Buchary po: 
wrócił do Afganlstanu i bierze | 
czynny udział w powstaniu. Na. 
granicy przyszło już do starć z 
powstańcami. 


IY Targ Poznański. = 
Poznań, 29 kwietola. 


O godzinie 11 rano, przy u: 
lewnym deszczu odbyło się we- 
wnątrz wieży górnośląskiej uro- 
czyste otwarcie IV go targu por 
znańskiego. 

Prezydent miasta, p. Ratajski, 


znieść jeszcze czas jakiś — od- 


powiedziała Kathe. — Zresztą, 
jeśli chcesz kamiecznie, 10 idź z 
Żanetą, bo James zostanie w 
domu. 


— Proszę kogo!.. z Zanetą!,. 
— zawołała Mary i pogardliwie 
pokręcila główką, 

Gios Kathy miał dźwięk tak 
dziwnie surowy, tkwiła w mim 
laka nieugięta siła, że Carlesto= 
ne oslupiał | stał niezdecydawa- 
ny. W tej chwili ktoś zapusał 
do drzwi. 

Był to chłopiec hotelowy, któ. | 
ry przymiósi list Ashutura. Car- 
leston otworzył go 1 przeczytał 
w mguieniu oka, Na twarzy jego 
admalowało się mezadowoienie i 
niepokój. 

— Asbotor jest w San Fran- 
cisco — wyjąkał i spojrzat Deze 
radnie na żonę, o 

— Domyślałam się tego — 
szepnęia Kalhe z cicha du sie- 


. — zapytala Mary cie- 


d. c. n.) 


Epauge w paski 
Szkoty . , 
Perkale 
Kretony. .. . . .3 
Adrjatyna 


TK Koce ol . 


przemówił do przybyłych: prezy- 
denta Wojciechowskiego, katdy - 
han prymasa Dalbora, premjera 
[m skiego, przedstawicieli ciała 
(;plomatycznego, senatu gdafń- 
skiego, misji japońskiej delega- 
i śląskiej i całej masy delega- 
granicznych, które przyje- 

« w daleko liczniejszym kom- 
plecia niż na targi poprzednie. 

P. Ratajski w przemówieniu 
wam podkreślił, iż widoki na 
Uswyczajne powodzenie IV-ch 
anw są głównie dziełem sa- 
Jacji skarbu, utrzymania waluty 
o za tem idzie, możności za- 
ania poważniejszych, a prze- 
lzystkiem kredytowych trao- 
keji, co poprzednio, ze wzgię= 

spekulacyjny charakter 

andiu, była niemożliwe. 
_ Rozciąwszy wstęgę, prezydent 
Wojciechowski ze swem otocze- 
łem zwiedził targi które w tym 
lsrerv robią bardziej rzeczowe, a 
maiej wystawowe wrażenie. 

Dużo się słyszy języka nie- 
miackiego. 
d gdańszczan wzbudza 
oraz poważniejsze obawy, acz- 
olwiek wielu przypuszcza, że w 
ostateczności bande! gdański bę- 
dzie musłał oprzeć się a Polskę, 


Rokowania la polsko-alemieckip. 
Wiedeń, 29 kwietnia 
Według dotychczasowych da- 
h rokowania palsko-niemiec- 
[ rozpoczną się dziś w środę 
kwietnia r. b. w apartamen- 
| burgu, oddanych na ten cel 
do dyspozycji przez iząd austrjac- 
zewodniczyć będzie za zgo- 
stron profesor Jerzy 
beck prezes śląskiego 
rozjemczego. Przed- 
tem rokowań ma być jak 
adomo interpretacia artykułu 
15, traktatu z 28 czerwca 
zawartego przez Polskę 
arstwami sprzymierzenemi, 
delegacji polskiej jest na- 
lujący: Pierwszy delegat i 
rmocnik prezes. prokuratorji 
eralnej w Poznaniu dr. Wi- 
d Prądzyński, sekretarz gene- 
ny delegacji radca legacyjny 
arjan Henzel, jako eksperci: 
prokuratorji generalnej dr. 
lisław Hulbricht, konsul Ste- 
Bratkowski, sędzia Witold 
Racer z Poznania, naczelnik 
ARE województwa poznań- 
skiego Władyław Gluck. Na cze- 
le delegacji niemieckiej stoi były 
sekretarz stanu Laeweld. 


Frotta, podwójnie szeroka mtr. . 


111 .3,200,000-—2,400,000-—2,100,000 


Muślin weln. „ . . - «1. 


| Kołdry hajowe 
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-ISKR A* — środa 30 kwietnia 1924 roku. 


-Od czwartku, dnia i-go maja do soboty, dnią 10-go maja urządzamy 
ooooosqos000000000$7**" * 2 


Hint POPOWA 440060 100400 06% 27000000000400000 


T.. 8,400,000 
„ 3,100,000 — 2,800,000 
3,200,000—1,900,000 
2,400,000—2,100,000 


Kamgarn 


„ 3,100,000 
11,100,000—R, 500,000 


ooon | 
23,400,000 


Resztki po znacznie zniżonych cenach! 


RO WEC > 


„Jeśli zimne są przewody 
cały rok trwać będą chlody.* 


Wedle niedzieli przewodniej u- 
kłada się przepowiednia na cały 
rok. Stuletni kalendarz, którym 
posługiwali się nasi pradziada- 
wie w roku 1769, zawiera „pew- 
ne proroctwa” wedle astrologa 
Barnaby z Akamantu, który u- 
chodził za „mędrca wieku”. Owóż 
uczony ów, „źródło mądrości” 
polskich gospodarzy pisze: 


„Jeśli na przewody rano słoń- 
ce świta, 
będzie bujna pszenica i wyso- 
kie żyta” 
gorzej jednak, gdy w tej porze 
nieba chmurne i dźdżyste.. bo 
wtedy 


Wełny bluzkowe mtr. 


Materjały męskie, czysta wełne. 159 ctm. s 
Materjały męskie la, bardzo trwałe , ,. . - 
Materjały na iesionki . 
Welury na jesionki angielskie , 
Calgi, różne desenla . . . . . -« « « « « «**. 


a mianowicie: 


na NOStJUMY « -. 4 « «9.4 « « 1:0 


s.a. „34,000,000 


Chustki do okrycia 
(iesionki) ort. 


Przepowiednie ze stuletniego kalendarza. 


„miech z myśli twolch umyka 
uclecha 
ad okrutnych wilgoci rozmoczy 
się strzecha.* 
W południe również każe a- 
stronom obserwować niebo, bo 
„lakie poludnie takie lata" 
wtedy: 
gdy z niebios leje się struga... 
cały tok będzie szaruga... 
Najgorzej jednak, gdy wiecza- 
rem deszczowo i pochmurnie... 
ba gdy wieczór deszcz cię zleje, 
przepadły wszystkie nadzieje! 
Nie smućmy się jednak — Bar- 
naba Akamantys dodaje na po- 
cechę: 
Wilgoć wilgoci nle równa, 
a wiara w Boga rzecz główna! 


Sprawozdanie z zebrania 
Polskiej Macierzy Szkolnej. 


W tych dniach odbyło się na 
plebanji w Sosuowcu zebranie 
członków i sympatyków p. m. s. 
Koło soszowieckie pa upaństwo- 
wieniu w roku 1919 szkół pow- 
szechnych p.m.s., a następnie po- 
rozwiązaniu się sekcji szkolnej, 
prowadzi da chwili obecnej 4 
Czytelnie, na innych jednak po- 
lach działalność p.m.s. zamarła. 
Chcąc wznowić działalność tej 
niezmiernie ważnej placówki, ks. 
szambelan Plenkiewicz, upoważ- 
niony przez zarząd główny, zwo- 
łał zebranie, na którem na pa- 
rządku dzieanym były omawiane 
następujące sprawy: l) w jaki 
sposób odnowić działalność ka- 
1a, 2) sposób ukonstytuowania 
się nowego zarządu, 3) jednanie 
człenków p.m.s. 4) odezwa ko- 
mitetu honorowego zbiórki daru 
narodowego na cele oświatowe 
pod protektoratem prezyden!a 
Rzeczypospolitej, 5) sposób prze- 
prowadzenia zbiórki w dniu 3-im 
maja b.r. w Sosnowcu, 6) spra- 
wa czytelni p.m.s. w Sosnowcu. 

Na powyższy porządek dzien- 
ny zgodzili się obecni i wyżej 
wymienione punkty zostały po 
koleji omówione. 

Uchwa!ono wznowić działal- 
ność mlejscuwego koła p.m.s. 

Narazie powołać tymczasowy 
zarząd, który do dnia 1 lipca m2 


Sosnowiec, 30 kwielnia, 


przeprowadzić wewnętrzną orga- 
nizację, jednać członków, a gdy 
będzie ponad stu członków zwo- 
łać walne zgromadzenie; do ko- 
la p.m.s. wciągnąć, o ile możnoś- 
ci, wszystkich stałych czytelni- 
ków z 4-ch czytelni macierzy, 
Kaźdy z członków tymczasawego 
zarządu ma zjednać przynajmniej 
10 nowych członków. 

Co do rozporządzenia ministe- 
rium spraw wewnętrznych z dn. 
22 stycznia 1924 r. urządzić w 
czasie dozwolonym dla całego 
obszaru Rzp. od 3—9 maje b. r. 
na terenie Sosnowca kwestę ullcz- 
ną na cele oświatowe pod pro- 
iektoratem pana prezydenta Rzp. 

Na akcje zblórki na nalepki, 
atisze, reklame wstawić do bud- 
żetu koła sumę 150.000.000 mk. 

Wybrany zarząd tymczasowy 
ukonstytuował się, jak następuje: 
tymczasowy prezes: |. Waśniew- 
ska, wice-prezes: ks. F. Plenkie- 
wicz, sekretarz: p. W. Mazur, 
skarbnik p. Wencel, referent czy- 
yelni p. Korzeniowski, referent 
zbiórki 3-go Maja p. inż. Fortini, 
członkowie zarządu: p.p. E Kra- 
snodębska, Z. Kozłowska, |. Kno- 
wiakowska, H. Leśniakowa, Z. 
Piętkowa, |. Szlińska, p.p. B. Ja- 
nicki, K. Wosiński. 

W skład nowego zarządu we- 
szio 14 osób. 


seesenas eoo 4 14,040,000 


„ - 24,000,000 


podczas których sprzedawać będziemy towary po zniżonych cenach (dokąd zapasów starczy), 


AE 


24,000,000 


17,200,000 Helwetia (jedwab do pran: 
. 29,000,000 Messaline czarna... . . 
30,000,000 Krepy bluzkowe, ładne desenla 


3.800,000 


. 10,500, 000_| i ręcznie tuzin .__. 18,100,0 


RZĘŻ W oddziale będzińskim obuwie. 


Epouge jedwabny mt 
Jedwab surowy. . . . 


Woa! wałn. podwójna szerokość „ . 45,000,000 
Popellna, czysta wełna. . „ . „ . . 12,000,900 


tatr 


| Chusteczki do nosa haftowane 


13,500,000 
11,100,000 
14,200,000 
500,000 
4,700,000 


[7 


18,100,000 


2941 


„PIASTEBEDZIN 


Do najbliższego zebrania pan 
Korzeniowski zlustraje wszystkie 
czytelnie, p. Fortini przygotuje 1 
przeprawadzi zbiórkę 3-go maja, 
wszyscy członkowie jednać bę- 
dą spółpracowaików. 

Macierz Polska, jaka insłytu- 
cja czysto oświatowa ma dwa 
cele: służyć społeczeństwu na 
miejscu i pamiętać a kresach. 
Przychodzi czas, aby pomyśleć 
o każdej duszy polsklej, skaza- 
nei na zgubę dla narodu. Do 
pracy stanie całe Kulturalne spo- 
łeczeństwo wówczas, gdy wszys* 
cy dobrze myślący wezmą czyn- 
ny udział w pracach macierzy. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


30 


Sroda. 


Dziś Katarzyny Sen. 
Jutro Filipa i Jakuba. 
Wsch, słońca 6.16 
Zach. „ 5.08 


Powitanie złotego. 


Wiłaj nam, witaj, miły hospodynie. 
nie dasz z siebie spokulantam żeru. 

Dewaluacja bezpowrotnie zginie, 

Boś złoty, chociaż narazie z papieru. 


Bądź pierwszy z pośród wszystkich 
walul świata, 

Droższy od franków, dolarów i luntów, 

Niechaj ci giołda psich figłów nie piata 

l wróć nam znowu złoty wiek Żyg- 
muntów. 


Skreśliwszy zęra, ze zmniejszonym 
frzosem, 

Z radością w sercu w narodzin go- 
dzinie 

jednym wielkim 
głosem: 

—Witaj nam, witaj, miły hospodynie! 


Ćwlerk. 


Wołajmy wszyscy 


W sprawie święta narodo- 
wego. We wszystkich miastach 
Zagłębia zorganizowane komitety 
opracowały już program obcho- 
du święta narodowego w dniu 3 
maja. 

Program ten jest wszędzie je- 
dnakowy, to też nie podajemy 
go poszczególnie dla każdego 
miasta, gdzie mieszkańcy dowie- 
dzą się szczegółów z aliszów, 

Należy tylko zwrócić uwage, 


iż w dniu tym wszystkie sklep” 
muszą być zamknięte, domy zaś 
udekorowane flagami narado. 
wemi. 

Ponłeważ sprawa wywieszania 
flag dotychczas nie jest przez 
pewną część obywałell należycie 
traktowana, w tym reku policja 
zwróci na ta specjalną uwagę. 

Na każdym budynku musi być 
wywieszona czysta, o odpowied- 
nich barwach I rozmlarach flaga. 


"Przy sposobności podkreślić 
należy zachowanie się pewnej 
części inteligencji, która, mlast 


wziąć udział w pochodzie, gapi 
się po chodnikach, tamując przej 
ście, wystawiając tym sposobem 
smutna świadectwo swego po- 
czucia narodowego. Liczymy, iż 
w tym roku przykry ten objaw 
zmiknie, 


Na budowę domu akade- 
mickiego. W kinie „Nawośii” 
w Będzinie odbędzie się w dulu 
7 maja b. r. przedstawienie kl- 
nematograficzne, z którego do- 
chód przeznaczono na budow? 
demu akademicklego w Krako- 
wie. Cel mówi za sieble, ta też 
zachęcać nikogo, zdaje się, nle 
potrzeba, 


` 

Pertraktacje. W ub. pomie- 
działek odbyła się pierwsza kom- 
ferencja rady zjazdu z delegatami 
związków górniczych w sprawie 
nowej umowy górniczej od 1-ga 
maja r. b. Delegaci oświadczyli, 
że nowe propozycje przedstawią 
delegatom kepalnianym, poczem 
odpowiedź zakomunikują radzie 


zjazdu, 

Mimo pewnych  straszaków, , 
wysuwanych przez niektórych 
demagogów, należy CE 


| 
się, iż mowa umowa wkrótce łu: 
stanie zawarta. ' 

O pracę w dniu ( maja. | 
Pisaliśmy już, iż w niektórych » 
zakładach przemysłowych robe- 
tnicy chcą pracować w dniu 1 
maja, boją się jednak agitatorów, 
adgrażających się zemstą, 

Jak się dowiadujemy, władze 
zarządziły wszelkie środki, celem“ 
zabezpieczenia możności chcącym 
w dniu tym pracować, ta też ro- 
botnicy mogą bez” obawy udać 
się do swych warsztatów pracy. 

Należy także zwrócić uwagę 
kupiectwa, iż sklepy w dniu tym 
winny być, jak zwykłe otwarte, 
o wszelkich zaś próbach terroru 
lub zmuszania da zamykana 
sklepów, winni zawiadamiać po- 
licję, 
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Kołiry hajowe -23,400,000 i 


Resztki po znacznie zniżonych cenach! 


tzemówił do przybyłych: prezy- 
iia Wojciechowskiego, kardy- 
zan prymasa Dalbora, premjera 
(O pbskiego, przedstawicieli ciała 
cyplomatycznego, senatu gdań- 
skiego, misji japońskiej delega- 
cji Packie i calej masy delega- 
cii "granicznych, które przyje- 
chaly w daleko liczniejszym kom- 
plecia niż na targi poprzednie. 
P. Ratajski w przemówieniu 
swem podkreślił, iż widoki na 
adzwyczajne powodzenie IV-ch 
ryów są głównie dzielem sa- 
mec skarbu, utrzymania waluty 
o za tem idzie, możności za- 
erania poważniejszych, a prze- 
lewszystkiem kredytowych tran- 
kcii, co poprzednio, ze wzglę- 
b ma spekulacyjny charakter 
andlu, byłe niemożliwem, 
_Rozciąwszy wstęgę, prezydent 
ojciechowski ze swem otocze- 

| niem zwledził targi które w tym 
kroku robłą bardziej rzeczowe, a 
malej wystawowe wrażenie. 
Dużo się słyszy języka nie- 
mieckiego. 
Najazd gdańszczan wzbudza 
coraz poważniejsze obawy, acz- 
kolwiek wlelu przypuszcza, że w 
ostateczności bandel gdański bę- 
dzie musiał oprzeć się o Polskę. 


okowania polsko-niemieckle. 
Wiedeń, 29 kwietnia. 

Według dotychczasowych da- 

ich rokowania polsko-niemiec- 

e rozpoczną się dziś w środę 

_ kwietnia r. b. w apartamen- 


Jyspozycji przez 1ząd austrjac- 
Przewodniczyć będzie za zgo- 
bu stron profesor Jerzy 


Śląskiego 
[Eas 
być 


jak 
k interpretacia artykułu 
5, traktatu z 28 czerwca 
9 r. zawartego przez Polskę 
jocarstwami sprzymierzenemi. 
d delegacji polskiej jest na- 
~ ujący: Pierwszy delegat i 
(pe nomocnik prezes, prokuratorji 
leralnej w Poznaniu dr. Wi- 
| Prądzyński, sekretarz gene- 
l delegacji radca |egacyjny 
F F Henzel, jako eksperci: 
adca prokurarorji generalnej dr. 
anisław Hilbricht, 
Bratkowski, sędzia Witold 
Piac z Poznaaia, naczelnik 
wydziału województwa poznań- 
skiego Władyław Gluck. Na cze- 
Je delegacji niemieckiej stoi były 
ekretarz stanu Loeweld. 
w 
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[Chustki do okrycia 
(jesionki) od. 


c] W oddziale będzińskim obuwie. 


BĘDZIN 


SOSNOWIEC >P |. A S T< 


Przepowiednie ze stuletniego kalendarza. 


„jeśli zimne są przewody 
cały rok trwać będą chłody." 


Wedle niedzieli przewodniej u- 
kłada się przepowiednia na cały 
rok. Stuletni kalendarz, którym 
posługiwali się nasi pradziado- 
wie w roku 1769, zawiera „pew- 
ne proroctwa” wedle astraloga 
Barnaby z Akamantu, który u- 
chodził za „mędrca wieku“. Owóż 
uczony ów, „źródło mądrości” 
polskich gospodarzy pisze: 

„leśli na przewody rano słoń- 

ce świta, 
będzie bujna pszenica i wysa- 
kie żyta” 
gorzej jednak, gdy w tej porze 
niebo chmurne i dźdżyste.. bo 
wtedy 


„miech z myśli twołch umyka 
ucłecha 
Gd okrutnych wilgoci rozmoczy 
się strzecha.* 
W południe również kałe a- 
stronom obserwować niebo, bo 
„iakie południe takie lato* — 
wtedy: 
gdy z niebłos leje się struga... 
cały rok będzie szaruza... 
Najgorzej jednak, gdy wiecza- 
rem deszczowo i pachmurnie... 
bo gdy wieczór deszcz cię zleje, 
przepadły wszystkie nadzieje! 
Nie smućmy się jednak — Bar- 
naba Akamantys dodaje na po- 
ciechę: 
Wilgoć wligoci nie równa, 
a wiara w Boga rzecz głównał 


Sprawozdanie z zebranią 
Polskiej Macierzy Szkolnej. 


W tych dniach odbyło się na 
plebanji w Sosuowcu zebranie 
członków i sympatyków p. m, s. 
Koło sosnowieckie po upaństwo- 
wienlu w roku 1919 szkół pow- 
szechnych p.m.s., a uastępołe po- 
rozwiązaniu się sekcji szkalnej, 
prowadzi do chwili obecnej 4 
czytelnie, na innych jednak po- 
Jach działalność p.m.s. zamarła, 
Chcąc wznowić działalność tej 
niezmiernie ważnej placówki, ks. 
szambelan Plenkiewicz, upoważ- 
nlomy przez zarząd główny, zwo- 
łał zebranie, na którem na po- 
rządku dzienuym były omawiane 
następujące sprawy: 1) w jaki 
sposób odnowić dzlałalność ka- 
ła, 2) sposób ukonstytuowania 
się nowego zarządu, 3) jednanie 
człanków p.m.s. 4) odezwa ko- 
mitetu honorowego zbiórki daru 
narodowego na cele oświatowe 
pod protektoratem prezydenta 
Rzeczypospolitej, 5) sposób prze- 
prowadzenia zbiórki w dniu 3-im 
maja b.r. w Sosnowcu, 6) spra- 
wa czytelni p.m.s. w Sosnawcu. 

Na powyższy porządek dzłen- 
ny zgodzili się obecni i wyżej 
wymienione punkty zostały po 
koleji omówione. 

Uchwa!tono wznowić  dzlała!- 
ność mlejscuwego kola p.rn.s. 

Narazie powołać tymczasowy 
zarząd, który do dnia 1 lipca niz 


Sosnowiec, 30 kwietnia. 


przeprowadzić wewnętrzną orga- 
nizację, jednać członków, a gdy 
będzie ponad stu członków zwo- 
lać walne zgromadzenie; do ko- 
ła p.m.s. wciągnąć, o ile możneś- 
cl, wszystkich stałych  czytelni- 
ków z 4-ch czytelni macierzy. 
Każdy z członków tymczasawego 
zarządu ma zjednać przynajmniej 
10 nowych członków. 

Co do rozporządzenia ministe- 
rium spraw wewnętrznych z dn. 
22 stycznia 1924 r. urządzić w 
czasie dozwolonym dla całego 
obszaru Rzp. od 3—9 maje b. r. 
na terenie Sosnowca kwestę ulicz- 
ną na cele oświatowe pod pro- 
iektoratem pana prezydenta Rzp. 

Na akcje zbiórki na nalepki, 
afisze, reklame wstawić do bud- 
żetu koła sumę 150.000.000 mk. 

Wybrany zarząd tymczasowy 
ukonstytuował się, jak następuje: 
tymczasowy prezes: |. Waśniew- 
ska, wice-prezes: ks, F. Plenkte- 
wicz, sekretarz: p. W. Mazur, 
skarbnik p. Wencel, referent czy- 
telni p. Korzeniowski, referent 
zbiórki 3-go Maja p. Inż. Fortini, 
członkowie zarządu: p.p. E. Kra- 
snodębska, Z. Kozłowska, |, Kno- 
wiakowska, H. Leśniacowa, Z, 
Piętkowa, |. Szlińska, p.p. B. la- 
nicki, K. Wosiński. 

W skład nowego zarządu we- 
szio 14 osób. 


„a...a...... i 14,040,000 
Kamgarn na kostjumy . . « » «s « 4: 2:31 
Materjały męskie, czysta wełna, 150 ctm. szer. 


. 10,500,000 


podczas których sprzedawać będziemy towary po zniżonych cenach LA zapasów starczy), 


Jedwab surowy , 


| ręcznie tuzin . 


Epouge jedwabny ttr. „ » » » » » „ 12,500,000 
esras os a + „11,100,000 


Helwetla (jedwab do pra 
aaa saa, „17,500,000 
Krepy bluzkowe, ładne desenia. , . 4,700,000 
Woa! weln. podwójna szerokość „ . 8,000,000 
Popelina, czysta wałna. . . „ „ . „ 12,000,000 


| {Chusteczki do nosa haftowane | © 
. 18,100,000 


14,200,000 
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Do najbliższego zebrania pan 
Korzeniowski zlustruje wszystkie 
czytelnie, p. Fortini przygotuje | 
przeprewadzi zbiórkę 3-go maja, 
wszyscy członkowie jednać bę- 
dą spólpracowników. 

Macierz Polaka, jako instytu- 
cja czysto oświatowa ma dwa 
cele: służyć społeczeństwu na 
miejscu i pamiętać a kresach. 
Przychodzi czas, aby pomyśleć 
e każdej duszy połsklej, skaza- 
nej na zgubę dla narodu. Do 
pracy starie całe Kulturalne Spo- 
łeczeństwo wówczas, gdy wszys- 
cy dobrze myślący wezmą czyn- 
ny udział w pracach macierzy. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 
Dziś Katarzyny Sen. 
30 Jutro Filipa i fakuba. 
Wsch. słońca 6.16 
Sroda, 


Zach. „ 5.08 


Powitanie złotego. 


Witaj nam, witaj, mily hospodynie. 
Ca mie dasz z siebie spekulautom żeru. 
Dewaluacja bezpowrotoie zginie, 

Boś złoty, chociaż narazie z papieru. 


Bądż pierwszy z pośród wszystkich 
walut Świata 

Droższy od franków, dolarów i funtów, 

Niechaj ci ziełda psich figlów nie łata 

I wróć nam znowu złoty wiek Zyg- 
muntów, 

Skreśliwszy zera, ze zmniejszonym 
irzosem, 

Z radością w sercu w narodzin go- 
dzinie 

iednym wielkim 
głosem: 

—Witaj nam, włtaj, miły E 


Ćwierk. 


e 
Wotajmy wszyscy 


— —— 


W sprawie święta narodo- 
wego. We wszystkich miastach 
Zagłębia zorganizowane komitety 
opracowały już program obcho- 
du święta narodowego w dniu 3 
maja. 

Program ten jest wszędzie je- 
dnakawy, to też nie podajemy 
go poszczególnie dla każdego 
miasta, gdzie mieszkańcy dawie- 
Gzą się szczegółów z afiszów. 

Należy tylko zwrócić uwagę, 


iż w dniu tym wszystkie sklep” 
muszą być zamknięte, domy zaś 
udekorowane flagami narodo- 
wemi. 

Ponleważ sprawa wywleszania 
flag datychczas nle jest przez 
pewną część obywateli należycie 
traktowana, w tym raku policja 
zwróci na to specjalną uwagę. 

Na każdym budynku musi być 
wywieszona czysta, o odpówied- 
nich barwach ł rozmiarach flaga. 

Przy sposobności podkreślić 
należy zachowame się pewnej 
części inteligencji, która, mlast 
wziąć udział w pochodzie, gapi 
się po chodnikach, tamując przeł. 
ście, wystawiając tym sposobe mi 


smutne swiadectwa swego po- 
czucia narodowego. Liczymy, iż 
w tym roku przykry ten objaw 


zniknie. 


Na budowę domu akade- 
mickiego. W kinie „Nowości” 
w Będzinie edhędzie się w dolu 
7 maja b. r. przedstawienie ki- 
nematograficzne, z którego do- 
chód przeznaczono na budowę 
damu akademicklego w Krako- 
wie. Cel mówi za siebie, to też 
zachęcać nikogo, zdaje się, nl 
potrzeba. 


Pertraktacje. W ub. pbule- 
działek odbyła się pierwsza kog- 
ferencja rady zjazdu z delegatami 
związków górniczych w sprawie 
nowej umowy górniczej od |-ga 
maja r. b. Delegaci eświadczyli, 
że nowe propozycje przedstawią 
delegatom kepalnianym, poczem 
odpowiedź zakomunikują radzie 
zjazdu, | 

Mimo pewnych  straszaków, 
wysuwanych przez niektórych 
demagogów, należy spadziewać 
się, iż mowa umowa wkrótce 
stanie zawarta. 

O pracę w dniu 1 maja. 
Pisaliśmy już, iż w niektórych 
zakładach przemysłowych robe- 
toicy chcą pracować w dniu 1 
maja, boją się jednak agltatorów, 
odgrażających się zemstą. 

Jak się dowiadujemy, władze 
zarządziły wszelkie środki, celem” 
zabezpieczenia możności chcącym 
w dniu tym pracować, lo też ro- 
botnicy mogą hez* obawy udać 
się do swych warsztatów pracy. 

Należy także zwrócić uwagę 
kupiectwa, iż sklepy w dniu tym 
winny być, jak zwykle otwarte, 
o wszelkich zaś próbach terroru 
lub zmuszania do zamykania 
sklepów, winni zawiadamiać po- 


licję. 
q 
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 TELEGRAMY. - 


(Przez telefon) 


Expose ministra Sikorskiego. 


Warszawa, 29 kwietnia, 

(Tel. wł.) Dziś wznowiono o- 
brady komisji budżetowej sejmu. 
Przewodniczył poseł Zdziechuw- 
skl, Przystąpiono do obrad nad 
preliminarzem budżetowym mi- 
nisterjumi spraw wojskowych. Głos 
zabrał minister spraw wojsko- 
wych, generał Sikorski, który wy- 
głosił dłuższe przemówienia. 


W roku 1924 —mówił minister 
—budże! minisierjtm spraw woj- 
skawych, był wiaściwie budżetem 
kuchni polowej, ha 60 proc. bud- 
żelu wojsko zjadąło, a tylko 40 
prac. rezerwowano na trwałe in- 
weflycje wojskowe. 

Pożyczka 40u miijonów fran- 
ków mą uzbrojenie |jeszcze nie 
zostala zrealizowana. Pierwsza 
'jej rata wpłynie dapiera w dru- 
giem półraczu. Obecny budżet 


był stale obcinany i doszliśmy 
już do granicy, której przejść nie 
wolna, bez marażegja krajų na 
brak obronności, 

Konieczne oszczędności zosta- 
ły osiągnięte. Swieżo podpisany 
statut ministerjym spraw woj- 
skowych, wyznacza szefa admi- 
nisirącji wojskowej, który będzie 
adpowiedzialny 2a budżet woj- 
skawy, 

Zasada obronności naszych 
granic wymaga utrzymania armji 
w ilaści 219 tysięcy głów. 


Na zakończenie miniater spraw 
wojskowych wyraził nadzieję, że 
komlaja jaknajszybciej rozpatrzy 
budżet i nie wprowadzi doń żad- 
mych zmian, którevy mogły stan 
naszej obronności uszczuplić. 

Dyskusię nad expose ministra 
odłożono. 


Powrót repatrjantów. 


Warszawa, 28 kwietnia. 

(Tel. wł.) Dziś o godzinie 
10-ej minut 45 rana przybył na 
dwerzec giówny pociąg, wiozący 
1epatrjantow z Roajl. 

Na peronie powitali powraca- 
jących rodaków przedstawiciele 
duchowieństwa z arcybiskupem 
Cieplakiem i Roppem na czele, 
przedstawiciele władz cywilnych 
'i wojskowych oraz specjalnych 
arganizacji. 'Tysiączne  Uujmy 


wzniosły okrzyk „Witajcie“. 

Wysiadających z wagonów or- 
kiesira strażacka powitała bym- 
nem narodowym, 

Przemówienia wygłosili ka. atc. 
Ropp, Bronisław Barylski i ks. 
Około-Kułak. 

W imieniu cepatrjantów odpo- 
władał pułk. Burchard. 

Repatrianci przewiezieni zastali 
samochodami udekorowanemi da 
baraków na Powązkach. 


Konsternacja wśród bankowców. 


Warszawa, 29 kwietnia. 


(Tal. wł.) Wśród pracowników 
banku handlowego w Warszawie 


powstała konsternacją, gdyż Sdo 
pracowników lego banku atrzy- 
mało dziś wymówienie posad, ze 
względu na redukcję. 


Warazawa, 29 kwietnia. 
(Tel. wł), Dzłś w godzinach 
porammych przeszła nad Warsza- 
wą pierwsza burza z błyskawi- 
cami, g'zmolami i ulewnym de- 
zczam. 


stosunku 5 proc. termin kon- ' = 
wersji | styczeń 1925 r. Umo- 'faścl a w przyszłości teajrų pas RE 5 
B è toli rzona będzie w 40 ratach pôl- EM DN Narblin 1,20 A 
(i h, do dn. 2 la r 3 U m p. * 
urza wiosenna w stolicy PB do da 2 syczola n wgrszawskim, podał się do dy- all Í 
Piorua uderzył w zachodnie k misji, iid wozg (075 sr 
stoki cytadeli, nle wyrządzając Podziękowanie. Pogoda Ra dzić. Rohn 0,70 ° 4 
żadnej szkody. Warszawa, 29 kwietnia. p Unia 11,50 
W Stetbcach i we Lwowie (Tel. wł.) Gen. Sikorski otrzy- Przewaznie pachmurno, dżygta, Uras 2 
panewały w dniu wczorajszym mał dziś z Tarnowa depeszę ad  cleplej, umiarkowane wialiy za- pb z 
burze śuleżne. powracającego da Rumunji szefa  chodnie. A 
m LN ZZ ON Iaer 


MAURICE LEVEL. 


PŁACZKA. 


— Czy pamiętasz wesołego 
Barweffea Spojrzyj, siedzi tam w 
kącie pad ścianą. 

— Ten samotnik? Żartujesz? 

— To on, Wazyscy dziwią się 
zupełnie tak samo, jak ty! 

— Ale cóż mu się stało? Cho- 
roba, czy ruina materjalna? 

— Czy chory? Tego nie wiem. 
Ale o ruinie nie może być mo- 


wy. 

Spolkała go inna katastrofa: 
żoną mu umarła. 

Począłem się śmiać, 

— Nie mogę w ta wierzyć! 
Te niemeżliwe! Śmierć żany mia- 
łaby być dla niego katasirufą?! 
Przecież ażenił sięz nią dla pie- 
między. Zresztą hyła to tak. wy- 
jątkowa brzydka kobieta... 

Bardzo pięknie, ale pomimo lo 
dziwafiwa jego rozpoczęły się od 
dnia jej śmierci. Może kachał ją, 
mie zdając sobie z tego sprawy. 
Może ukrywa! przed nami to u 
czucie? W każdym razie wszy- 
scy widzimy, że pożera go żal.. 

A być maże pije? 

— Nie. |estiakim samym wro- 
glem alkoholu, jak dawniej. 

Ostatnią szklankę whisky wy- 
pił w wilję śmierci swej żony. 


A przedmiot naszego zdziwienia 
1 naszej ciekawości siedział tym- 
czasem w kasie restauracji, oparł- 
szy głowę na dioniach | zdawał 
się przeżuwać swe żale i tęskno= 


ty. 

— Przywitajmy się z nim — 
rzekłem, 

— ldź sam. Cżyniłem to już 
niejednekrotmie, ale za każdym 
razem rezultai był ten sam. Pa- 
trzył na mnie zamglonem okiem, 
odpowiadał monosylabami i co 
chwilę milknął, by wydawać są- 
żniste węstchnienia I szlochy. — 
Nazywają go tu warjatem, ale ja 
myślę, że poprostu nieszczęśliwy 
mąż. 

Po kliku dniach znów zastałem 
ga w tej samej restauracji. 

Znów siedział samotny i po: 
nury w kącie i patrzył bezmyśl- 
nle w przestrzeń. 

Przedstawiłem się: 

— kaitaud, Emanuel Raltaud. 
Czy pan sobie mnie przypami- 
na? 

— Q, tak — odrzekł z wysśił- 
kiem. 

— Przysunąłem sobie krzeseł- 
ko. Baroeffe nie zdawał się być 
zachwycony i patrzył z ponutą 
obojętnością na mme i na moje 
czyny. Rozpocząem rozmowę. 
Mówiłem o tem, że śmierć jego 
żony uczysiła na mnie przykre 
wrażenie, że rozumiem jego smu- 


Porozumienie francuska - belgijskie. 


Paryż, 29 kwietnia, 
(Tel. wł) Na wspólnej nara- 
dzie Poincarego z min. belgij- 
sklemi ustalono, że me może być 


mawy o zdjęciu okupacji w za- 
głębiu Ruhry, dopóki Niemcy nie 
dotrzymają wszystkich warun- 
ków reparacyjnych. 


Pożegnanie posła, 
Warszawa, 29 kwietnia. 

(T. wł.) Z inicjatywy polsko- 
amerykańskiego tow. I izby han- 
dlowo-przemysłowej amerykańsko 
po:skiej, dziś w resursie ku- 
pitckiej odbyło się zebranie po- 
żegnalne na cześć dotychczaso- 
wego posła Stanów Zjednoczo* 
nych, p. Gibsona. 

Z przedstawicieli rządu obecai 
byli: br. Zamojski, gen. Sikorski 
i min. Kiedroń. 

Prezes tow, polsko- amery- 
kańskiego, p. Kotnewski wręczył 
p. Gibsonowi piękny dar pa- 
miątkowy, opatrzony kilkunaału 
tysiącami podpisów I w krótkiam 
przemówieniu wyraził gięboki 
żal z powedu opuszczenia Polski 
przez dypląmatę, który w ciągu 
5 lat zaskarbił sobie szczere 
uznania | sympatję calej Polski. 

W odpowiedzi p. Gibsos 
oświadczył: 5 lat byłem pośród 
was | zdumiony jestem widząc, 
czego zdołaliście dokonać. 

Kiedy przybyłem, zastałem 
puste, odłogiem leżące pola, dziś 
z radością widzę peine spichrze. 

Odjeżdzam, pełen sympatii dla 
Polski i zachowam ją na zawsze. 

Nie chcę tracić związku przy- 
jaźni z waml i dlatego nie mó- 
wię żegnam, lecz dowidzenia. 

Następnie przemawiał jeszcze 
adwokat Niedzielski i inż P. 
Drzewiecki, Zebranie miało cha- 
rakter nadzwyczaj serdeczny i 
miły. 


Pożyczka konwersYlka. 

Warszawą, 28 kwietnia, 
(T.wł) Przygatowywana pożycz 
ka konwersyjna, która ma po- 
kryć wszystkie asygnaty i obli- 
gacje dotychczasowych pożyczek, 
będzie niebawem wypuszczona. 
Będzie ona aprocentawana w 


jek.. Słucha: 1 bębmił nożem o 
brzeg talerza, ale nie odpowia- 
dał I ją też zamilgłe m na chwilę. 

On wzdychał i patrzył w prze- 
strzeń. ja się nudziłem. 

Aż nareszcie straciłem cietpii- 
wość i zapropomowalem mu, by- 
śmy coś wypili. 

On wzruszył ramlonami ł mru» 
koat: 

— Owszem, można. 

Pierwsze dwa kieliszkt nie u- 
czyńiły na nim żadnego wraże- 
nia, Po trzecim oczy jego zably- 
sły, a.po czwartym uśmiech uka- 
zał się na twarzy. 

— Pani Barnejle--zącząłem= 
byla osobą wyjątkową, dobrą ża- 
ną, sympatyczną towarzyszką, ale 
nie może pan przecież tak Spę- 
dzać życią. To niemożliwe. — 
Gdyby żona pańska mogła panu 
radzić, jestem pewny, że powie- 
działany panu to samo, co l ja— 
On wybuchnął nagle tłumionym 
śmiechem i porwawszy swój ka- 
pelusz. rzeki do mnie: 

— Chodźmy stąd. Nie mogę 
tu mówić! 

Gdy byliśmy już na ulicy, rzekł 
da mule swobodnmiejszym to- 
nem: 

— Oddycham nareszcie. W tej 
budzie można się puprcatu udu 
sič. Skończy się na tem, że tego 
nia przeżyję! 


Swobedny, wesoły i rozmow- 


sziabu generalnego, gen. Florescu, 
z wyrazami podziwu dia walecz= 
nej armii polskiej i życzeniem u- 
trzymania ścisłego  przymierzą 
Polski z Rumunja. 7 


Sprawą podatku spadkowago. 
Warszawa, 29 kwietnia, 

(Tel. wł.) Dowiadujemy się, iż 
min. skarbu polecił przygotować 
nowelę do ustawy o podatku 
spadkowym w kierunku obniże- 
nia stopy proc. przy spadku w 
linji prostej | podwyższenia mi- 
nimum od którego wogóle zacz- 
nie się opodatkowanie. 


Ferie sajmowa. 
Warszawa, 29 kwietnia, 
(Tel. wł) W kotach sejmowych 

mówią, że sesja sejmowa faze 
paczmia się najwcześniej 20-go 
maja b. r gdyż da tego Czasu 
izba nie będzie posiadać mate- 
rjałów do obrad plenarnych. 


P. Kalstaa Morawski. 
Warszawa, 29 kwietnia. 
(Tel. wi.) Nowy dyrektor de- 
partamaniu politycznego w mini- 
sterium spraw zagranicznych, p. 
Kaietan Morawski, obejmie urzę- 
dowanie jutro. 


Gość amerykański 
W Warszawę. 
Warszawa, 28 kwietnia. 
(Tal. wł.) Dziś przybył de War- 

Sząwy przedstawiciel Y. M. C, A. 
p. jehnn Matta. Przedstąwiciele 
władz i organizacji przyjmowali 
goścła baukietem w hotelu Euro- 
pejskim. 


P. Ostgrwa w konflikola 
z magistratem Warszawskim. 


Warszawa, 19 kwięlnią. 
(Tel. wł.) Obecny główny kle- 
trawnik artystyczny teatru Rozma- 


8. i | 


Gięłda. 


(Notowania w złatych). 
WALUTY. 

Warszawa, 28 kwietnia. 
Dolar — 5,16 | 
Funt — 22,55 
Paryż, za 100 fr. — 33,30. 
Szwajcarja, za 100 fr. — 91.05 
Włochy, za 100 tirów — 23,06. 
Praga czeska za 100 k. —- 15,17. 
Wiedeń, za 100 tysięcy keren 

austrj. — 7,307, 
Bany złote — Q, 


GIEŁDĄ GDANSKA, 


Gdańsk, 28 kwietała, 


(Notowania w gułdenach) 
Dolary — 5,66, 
1 złoty — 1,0824. 
— 


AKCJE (w złotych.) 
(Ceduła giełdy warszawskiej z dn. 
29.4.1924). 


Bank Dyskontowy 12,75 

„ Handi 13 

„ dla Handi. 2,15 = 
Kredytowy 1,25 

Przem. War. 0,35 

Hand]. Paz, 4,45 

Przem. Lwów 0,60 

Zachodni 3,80 

Zw. Ziemian 0,40 > 
Powszech. Kredyt. — 

„ Ziada. Złem. Pal — 

Cerata 0,40 

Sole 10,15 

Grodzisk 1,35 

Kijewski 0,50 

Puls 050 

Śpiesz 1,55 

Zsięrz 6,95 

Elektryczność 2 

Pal. Tow. Elektr. 0,30 

Kabel 0,85 

Sila i Swiatlo 0,75 1 
Chaderów 7,80 

Czersk 1,05 d 
Gasławice 2,60 | 


usuazusui 


Cukier 7,50 

Łązy 0,25 

Polska Nafta Q80 
Nobel 2,65 k 
Cegiejsk| 1,05. 
Starachowice 4,65 


ny począi przypeminać dawnego 
Barneffea. który byl zawsze pacz- 
ciwym towarzyszem i wesołym 
amf'triqnem. 

Zmana ta nastąpiła tak nagle, 
że zdumiałem się poprostu. 

A on położył mi rękę na rą- 
mieniu i spytał: 

— Niech mi pan nareszcie po- 
wle swe nazwisko. Słyszę ciągle 
tyle obcych nazwisk, że nie mo- 
gs się zorjentować|! 

— Raitaud — rzekłem — Ema- 
neul Raitaud. 

Czułem, że nareszcie odkry= 
łem prawdę: Bąraeffe był nie- 
spełna rozumu. Śmierć żony po- 
mieszała mu zmysły. 

Zaciągnął mnie pod latarnię I 
pokazując twarz spytał: 

— Spóirz pan na mnie! Czy 
ta Barneffe czy nie? 

Oglądałem go ze wszystkich 
stron. on patrzał na mnie, a 0- 
Czy jego wyraźnie zdradzały, że 
kpi sobie ze mnie. 

Namyślałem się, czy powie: 
dzieć tak, czy nie! 

Zdecydowałem silę na to p- 
statnie. 


— Nie — rzekłem pewnym 
głosem. 
— Nareszcie! — krzyknął z 


tryumierm — nareszcie. 

Od wzynastu miesięcy duszę 
się, Od irzynasiu miesięcy nie 
jestem sobą, od irzymastu mie- 


sięcy zagłębiłem sę w tem Idja= 
EBY. smutek, od trzynastu mie- 
slęcy muszę płakać przad tymi 
wszystkimi kretygani, którzy przys | 
chodzą mnie podziwiaćl — Gdy 
tymczasem prawdziwy  Barneffe 
żyje spokajnie i szczęśliwie i wy” 
daje pieniądze na wyścigi I GE 4 
blety! f 3 
— Tąk, tak, — rzekłem, nie 
chcąc mu się sprzeciwiać. h 
— Tylko niech pan czase! 
nie myśli, że jestem MAE 
Tak nie jest. Ale nie jestem rów: 
nież Barneffem., Najat mnie tyl- 
ko, by móc swohadnie wżyw; 
życia. — A ją noszę żałobę za- 
miast niego i zamiast niego-się 
smycę. 3 
Otrzymuje coprawdą renię, ala 
mam (ego już dosyć, Prosiłem 
go, byśmy nareszcie zllkwidowa= 
liten interes, ale en nawet sły- 
szeć nie chcę o teml A ja a 
mogę dłużej czekać! Dosyć te 
Dosyć! A potem wznosząc rę 
go Sad dodał: a. 
Idzi pan, mam tega napr; 
dę już dosyć, Ale gdy pomyśl 
że się to skończy, ogarnia mn. 
dziwny smutek. Pytam sam ale: 
bie: ce uczynię, gdy już nie bę- 
dzie się trzeba martwić o Sani 
Barnette? swat 
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6. „ISK RA" — gnda 30 kwietnia 1924 roku 
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Sklep wyłącznie z cukrami I czekoladą $ 


Janusza Kuczhowskieno 


Dabrowa-Gorn. ul. 3-go Maja vis a vis Resursy 


poleca znane wyroby cukrowe paro- 
CG? Z weil fabryki CO CZ 


Be Kuczyńskich i $x w Warszawie 


UWAGĄ: 


NAME 


<= 
<= 
= 
e 
<= 
E 
Ej 
£ 
= 
Sklep mój prowadzony jest wylącz- 
nie w swoim zakresie, przeto towa- 


ry jego niepodiegają aromatowi 


2059 Innych towarów. 


M OOOOONAANODANANAAYNAWYWYDAWAA 1 
GROW 01 ZES 


UWAGA! 2228 UWAGA! 
Od wtorku dn. 1 kwietnia r. b, 


Występy uniwersalnych 


artystów (Trio Orloif) 
JEEL 
m Restauracja Górnośląska p 
co co co liennym. co > =z 
WYKGNYWUJĄ WSZELKIE RIROTY 5 


Katowice BUU mma 2161, J 
A Aà 
Yy E e Mia a a 
4 ALNE ZGROMADZENIE 
W ZAKRES ORUKARSTWA WTHRRZĄCE, Ę 


0 


88086848800083036856668 


W dni CJ ad godz. 7 wiecz. 
z powodu zajęcia lokalu, odbędzie się osta- 


Ak, Taw. OROKARSKIEGO | WYDAWNICZEGO 


mai atrakti 
š PPRRRRRKANA 
= ZARZĄD BANKU KUFIECKIEGO SPOŁDZIELNIA sp 
względnie 8 ej wiecz. w tym samym lokalu 
Związku Kupców Samodzielnych m. Sostowca 
= MAA UAT” $. L 
Saraawier, alita Dębliśska M. 1. 
(RADE 


Pierwazorzędna polska 
COC Z Oge. odpow. W SOSNOWEL CCD | 
; nl. Piłsudzkiego 12 i z tym samym porządkiem 22 
ETT 
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Redaktor W. Monsiorski. 


| am BILI 


RYNEK MASZYN ROLNICZYCH 


8.—1L. maja 
CDSA 


Nr. 98 


SAR BRLÓ 


rolniczych w Niemczech. 


8. — 11. maja 
py 


JARMARK TECHNICZNY 


8. maja — 10. czerwca 
SBE ZRETTEWETĄ | RK CO COOTR f 


Największa wystawa dużych maszyn i przyrządów 
26-3 


Wystawa budowlana i techniczno-przemysłowa. 


PRZEDSTAWIGIEL: Stowarzyszenie Gospodarcze na paski Sląsk, Katowice, ni. Michała 23. 


W Zawierciu 
jest do sprzedania 
D O murowany, 

mgirowy 

z oficyną, stajnią i ma- 
gazynem. 

Gena 4 tysiące dolarów. 


Bliższe wiadomości: Zdzisław 
Łuszczewki w Zawierciu, dom Ig. 
2844-3  Maciejowskiego. 


Górny Siąsk. 
Potrzeba zaraz 


30 butelkarzy 
nablarzy. 


Zgłaszać się 


ŚLĄSKA FABRYKA SZKŁA 
w URZESZU. 


nałehętniej samotaych z powodu 
2952 braku mieszkań. 


| 


KREDYT 
WĘGIEL 


z głębokich kopalń 
dale 
Sila Pratnysiam-śóralcn 


Oddział sosnowiec, 
Wiejska 8, tel, 31. 


| <hiaici wo 


Ę PRZY SZOSIE SOSNOWIEC — 
ii MYSŁOWICE W DOBREM PO- 


= ŁOŻENIU OKOŁO 

1 3mórgroli ze stodola. ţ 
ji NATYCHMIAST DO SPRZEDA- It 
= NIA, ZGŁOSZENIA do admi- tl 
E nistracji „Iskry“ w Sosnaw- fi 
U cupod J.F. KATOWICE. 

F azia | 
=NZUSKZUZUZUZN=HZNZU=NR 


ropne OgŁOSZENIA 


m 


| Kupno i sprzedaż. | 
4 grosze za wyraz 


przedam olomany plutauwe, dywa 
powe, komopletowe, gobelsoowe, 
kozęfki i maierace, Ddardzu tadio. 
sosnowiec, Końątaja 10, hare a 


kościelne | do bomunji, 
ozuobie, wyoòr wieląj. Śkiac 

Pioba Kolumna,  dosowiec, ulica 

Koscicina ar. 4. > 


Wydawca ake -wo 


Jasirsaić 


| dr miklówe, eleganczie z male- 
racem, 2 materace, oraz szałę 
sklepową saszkioną, 2 gablotki sprze- 
dam Wiacomnść „iskra* Dąbrowa. 
27132 


Ar~ lotograficzny Kamra 18x74 
obiekt, Dagor Goera ognis. 240 
miimetców, Również obieki Triopiea 
og. 260 milimetr, ozazyjnie do sorre- 
Gamla, żosmowiec, Oria 3 u fotografa 
2063 


wim dziecisoė, kołyski żelazne 

iożeczka, Jóżza oras wsreltie 

reparacie | pokrycia wózkowe. Ceny 

fabryczne, Sosnowiec, Pogoń Oria 15. 
2943-35 

Momi 41 pół H, P. mar. Tòðao 

chodzie okazyjnie do 

sprzedacia, Sóspowiec, mi. Ciepła 9 
Strozik, 7023 3 


l Lokale. | 
4 prose ta wyraz 


V Anang dobrze, za pokolk z kachoią 
lub pojedyncze mieszkacie, może 
być ma prowiscii Wędziaa lub Sos- 
mowca. Zgłoszenie adresu: adm. 
Jstry* Sossowiec, Jab Mas dj 
Będzia pod „Spokój. 


[Porrue od zaraz 2 pokoje z jr 
aig w Sosnowca, Będzinig Inb Da- 
browie. Zg oszenia zakład ppoż 
Sosnowiec, Modrzejowsta 5, N 


Mrsranie 3 pokoje z kuchnią ze 
światiem elextrycznem w Centrum 
Dąbrowy odstąpię adminstra- 

cia „iskry* pod A.P. 2301-2 
Lt Bierowy z teletosem | urq- 
dzeniem Diurowem do odstpie- 
mia zaraz. Oferty pod „A. B“ 
sza się składsć w adm. „istry“ 
246-3 


| Posady i prace. | 
Zaofiarowane 4 grosze ta wyrai. 


lotrzenny czeladnik kowalski zdalny 
Wisa. Groduięc, zakład kowalski 
Wiacznty iieimaca, IO- 
gm potrzebna zdrowa, rozsądna 
asoba do wsacikich robót domo 
wych | gotowania du dwojga dzięci, 
2a kiórą mógiby ktoś poręczyć, Zgo- 
seva osubisie Cudzeamę godzina 
oamemnasta cukiernia Fao rz 
Dąbrowa. 
pore natychmiast mojan. Sos- 
suwec Dufet J u, SSH 
zdylns bułętowe 
„žacie 


opra- 


imene dwie 
<pożażola do restauracji 
sie” w Sosovwor 
D° urawca damskiego poirseòni 
zónia czeładzie | zdulna spodai- 
Czarka, WoskyDojąik, Czystwa 4. 
266 2 


i "UBZUA4) Wa  GTUDAE da WYTAŁ 1 
Z 


Beharra (pumanica; anajaca joe 
syk memecki | koresooodeację 
polską pisaącą ua maszynach posto- 
twe Od saras, Ulerty do adm 
„tsary” „Praca” Zadv-2 
swoa iatalsgecina, w średnim wie- 
ku, zoająca się wszeczatruonie na 
guspudarsiwie wiejskim | miejskim, 
a druguweinią prakiyką | szkoią gos- 
podarsŁą. poszukuje posady gospody- 
m źęioswsenia pod Hala, pz My- 
slow ice. SEA. g4 
pisus zajęcia w godzi 
putudawwych, janu rysowuia we 
aiczay. Uterty „Kysuwojs”. Ląwowa 
Asra“, DÔI 


Wydix UCZE „AAA 


eralistka (tzraelitka) z kilkuletnią 
praktyką, pisząca również na 
maszynie poszukuje posady zaraz. 
Oferty do adm. „lskry* ER Su- 
mienna" 


| Różne. 
4 grosze ta wyar. 


predsiębiorstwe Robót Blacharsko- 
Dekarskich Staalstawa Mandow- 
skiego. Wykoarwuje: wszelkie roboty 
dachowe z materjałów własnych i po- 
wierzomych, oierty ca żądanie Dets- 
Jiczaa i burtowa sprzedał wanien, 
wanienek | lalarni powosowych sóżcy: Ir 
systemów. Sosnowiec, ubica Siente 
wicza |, obok teatru. 04-2 
Armena, Marja Nowak, przepre 
wadziła nę z ul, Towarowej Ba 
ui. Modrzejowską ne. 39 róg Kościelnej 
dom paor Frydeckiej w Sosnowca 
przyjmuje panie w godziaach popo- 
ładarowych, dia niezamożnych u- 
nisa 
maszynie uraz 
przepisywania 
uczy pisać ga 
amerykańskim 
Wydaje świadectwa uczniom kuńcząc 
cym naukę. 2261-57 
Soart — mie moglem przybyć O- 
trzymałem za późno — bardzo 
Przepraszam | czekam wiadomości do 
„istry”, 2961 


pism H. Lewkowicza 
maszynach sysiemem 


| Zgubione dokumenty. 
3 grosze za wyraz. 


wzi Romas zgubił tymczasowe 
zaś wiacczęaie demobliizacji Ar 
dans przes PRU Będziń 2923 
Gr=* fan zgubił portfel ei 
jący ksiąłaę wojskową wydaną 
przes PKU Sosnowiec, dowód oso- 
brsty wyd. przes mag. m, — reje 
I różne dokomeniy, #91- 
pesa Franciszek, zgubił kalążzę 
Raty Chorych karig wojskową 
wyd, przez PAU Piotrków | arię 
pobytu wyd. przez kop. „riaski*, 
2947-3 
giaisewowi Nieduztak skradziono 
dokumenty wojskowe wyd. przez 
PKU Miechow, ET 
olewawowi  Miynarskiemu sira- 
dzrono książkę wujskawą wyd, 
ea PAU Pacanów, D 
Bahs Kazimiera zgubiła paszport 
wydaoy przeć magistrat m. Daoro- 


wy. 
Wiera Jörel zgubł usiążkę kasy 
choryca wydaną praca Ret) „Fios 
Śwpisejnam lakób m ŻW 
wusiową wydaną parem P. 
Miecsów, 
A Bierowsta zgubiła ienę a 
tu wydaną praca slar, będzin, 


25 
Som Josek zgubil dowod osobi- 
wydany pres siar, Olsuas 
Wojskową Wydaną praos P, 

x, U chow, t3 


an Tatara ipb ksi wojsko- 
àG Te w O Pińczaw, 2837 
ami vaw agud książk: 
Fojaweą wya. pesa PKU Diet 
<nów. HI 
JE Zapala zgubił ksiątkę kasy cbo- 
A g FN; psyla wyd. przes kop 
DzU 


ana aj aonya 1805 zgubi ksią” 
scaaę wujskówą wydaną = 

ru w będumie | ksi 

chorych wydaną praz kop. pala! 

w mw. 

jiraosiogo dowód osobisty w woj- 

awaa sang Puwulania as imię 

Adam Arawczyk. 2040 


1 ui 


zacaddu* > A, Uęokasca | 


